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—  W ąrszaw a  4  Października. —

V ir szawa o t rzymała  r ado sna  wiadomość ,  
ze  V  nas tępu jącym tygodniu uszczęśl iwi  j ą  
s w ą  obi cnością J .  C .  W.  Cesarzew.cz  Ńastę* 
pca T r o n u ,  i raczy przez  k i lka  dni zabawić.

—  Paryż  23 Września. —
M onileur Parisien  zawiera co nas tępuje 

- W  dniu 21 z r ana znowu miały miejsce 
zb iegowiska t łum ów  w Lil le;  nie popełniono 
j ed n ak ż e  żadnego gwał tu.  Gwardya  narodo-  
w a  i w o J m k o  l iniowe wyBzły dla rozpędzenia 
t łumów.  V ml ng depeszy datowanej  dnia dz i ­
s ie jszego,  g] okojność w L i l l e  była j u ż  p r zy ­
wróconą .

P on i ew aż  wojska  k r ó l ow ej  Iriszpońskiej 
obecnie znowu zajęły granicę,  k tó r a  dawniej  
Oosadzoną była p rzez k a r l i s tów ,  przeto m i ­
nis t er  spraw Wewnętrznych j a k  donosi  M oni- 
teur Paristen; rozkaza ł  aby  r oz po rzą dze n i e  
Zamykające granice n całej  linii Pyrene j sk ie j  
aa ie sionem zostało.  Roz k az  ten za zr.iesie- 
n iem się z władzami  ń i s zp a ru k ie mi ,  został  
j u ż  wprowadzony w wykonanie .

Dz ienn ik  Karl istów ik i  la btode donosi ,  
ie  g łówny  redaktor j ego ,  pojechał  do Bou r -

ges  dla złożenia swego  uszanowania  Karolo­
wi V .  Doda je  nadto że w b ió rze  j ego p r zy j ­
m u j ą  się podpisy na wsparcie ofiar zć tudy  
Marota.

Jeden  z tutejszych dzienn ików mówi :  D o ­
nieśl iśmy,  w tych dmuch,  że w b iu rze  mini ­
s te rs twa  Spraw wewnęt rznych czynnie za j inn-  
j ą  się wygotowaniem rozporządzen ia  z a k a ­
zu jącego  wywozu zboża.  Dowiadu jemy się 
t e raz ze Bmutkiem,  że w sku tkn  niespokojno-  
ści j a k i e  miały mie jsce w depar t amenc ie  
Sar the ,  og łoszenie  tego postancw.e nia na k i l ­
k a  tygodni ma być odłożone,  aby nie zdawało  
się, że  obawy j a k ie  względem tyci. n i e spo-  
kojności  miano,  były uzasadnione.  Nie  p o ­
dlega już  wątpl iwości ,  że zakaz  wywozu z b o­
ża  s u t  się w tym roku  nieodbicie pot rzebnym.  
Gabinet  dla uspokojen ia  publ iczności  odwiad-  
czyl,  że zbiór  żniw przechodzi  ś redn ią  o b ­
fitość. Ale  podnoszenie się ciągle na wszys t ­
k ich ta rgach ,ceny zbożu,  zaprzecza t emu za ­
pewnieniu.  Żniwo było bardzo złe,  nie m o ­
żna ju ż  zaprzeczyć temu; ale F runcya  za w sze  
lepiej rzeczy rozważa niż j e j  sąs iedzi ,  należy 
więc pomyśleć o tein, aby zagran iczne s k ł a ­
dy nie pozDawiły nas zapasów k tó r e  właśnie 
wys ta rczają  na potrzeby nasze j  konsumcyi .  
P rywatne  listy z Lond yn u  donoszą,  że  j u ż  
najęto okręty k tó re  m a ją  popłynąć do Fran-  
cyi i południowej  Rossy i po zboże.  D l a t e g o
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bardzoby  t rzeba by ło  pospieszyć si_ę z w yd a­
niem postanowienia za kazu jącego  wywozu  
t ego  płodu.  -

—  R zym  29 W rze h t ia .  —

Nadesz ła  wczoraj  wieść o zdradzie Maro-  
ta i ucieczce D on  Cartosa do Fraucy i,  spra* 
wi ła  tu wielkie wrażanie .  S p ra w ę  infanta 
u w a ż a j ą  wszyscy za zupełnie  zgub i on ą  i wy ­
s i l a j ą  się,  na domysły względem je go  p r z y ­
szłości .  Obecni  tu karl iści  u t r zymują ,  id  don 
Car ios  nigdy n>e z rzecze się praw swoich,  
i że wkrótce  gam przybędzie do Kzymu.

•—  Am szlerdam  23 W rześn ia .  —

X i ą ż e  i X ię ż n a  Orani i  przybyli  tu i z o ­
stali  przyjęci  z zapałem przez  mieszkańców,  
k tó r zy  po piprwszy raz mieli  szczęście o g lą ­
dania tej młodej  pary w swoich murach.  Ich 
K K .  W W.  X i ą ż e  i  X ię ż n a  Oran i i  przybyli 
j u ż  około w pół  do d ru g ie j  w towarzystwie 
x i ę ż n ic ik i  'Zof i i  Dziedziczny x ią ż ę  i jego 
ma ł żon ka ,  zabawil i  nieco dłuże j  w Haarlein.  
P rz yb yw sz y  p r ze z  b ramę  h aa r l e ins ką  do A m ­
s te rdamu,  znaleźli  przy wystawiom j u m y ś l ­
n ie  na ten cel t ryumfalnej  bramie,  ozdob io­
ne j  chorą gwiami  hnlendersKiemi i wir t ember-  
skietni ,  bu rmis t r za  i władze mie jsk ie ,  k tó re  
ich powitały w imieniu miasta.  Nas tępn ie  
“W o twar tym powozie Ich Kró l .  Wys .  w jec ha­
li do miasta ,  k tórego ulice wszys tkie były 
świetnie  przys t ro jone .  Dzi ś  wieczorem m i a ­
sto będzie oświe t lone .

—  Bajouna  19 W rześnia, —

Krystynis'ci  c i ąg le  za jmują  j e d n e  po d r u ­
g ich r tnnowiska kar l i s tów,  Estel l i  j edn ak  me  
zajęli  je szcze ,  pndobnież i Gu ebary .  G u b e r ­
nator  tego miasta napisał  do h rabiego  Yi JI a - 
ren * * * '  óry zna jdu je  się w Bajonnie ,  z z a p y ­
taniem co ma czynić.  T e n  odpowiedz ia ł  mu; 
co  bardzo ł a two czynić będąc  w bezpieczneni  
miejscu,  a b y  się broni ł  póki będzie miał  choć 
j eden  kęs  chleba.  Powol i  pozbędziemy się 
z Hiszpani i  tych uciążl iwych gości .  Znaczna 
część oficerów i żołnierzy,  rozesz ło  się już 
w różne  st rony,  za to wychodcy krystynow-  
scy.  którzy dotychczas mieli we Francyi  sw o­
je  mieszkanie ,  pospiesza ją  wróc ić  do H is z ­
panii .  H:. ibia d’Espańa j e szcze  nie chce gię 
uspokoić,  wydał  on p r ok la m ac ję ,  w k tó rej  
Czyn Maro ta wystawia j a k o  najhan iebn ie j szą  
zdradę,  i K, . talończyków wzywa do si lnego 
oporu przeciw krystynistoiii ,  zapewnia jąc,  że 
B ó g  nie opuści ich szlachetnej  sprawy.  Wc zo -  
r a j  E sp a r l e to  był w Clisondo.

Zar i a t eg u j ,  Manuel ,  Ripolda,  So pe lana  i 
inni dowódcy kar l i s towscy , przez Aldu dę  i 
St .  Michel ,  przeszli  do Francyi ,  z 1800 p i e ­
choty i 250 jazdy.  Były to ostatnie szczą tk i  
armi i  nawarss i e j .

D ep es za  telegraf iczna.  Commerce z a w ie .  
ru nas tępu jącą  depesze z Bajonny 23 b. ni. 
y j e n e r a l  2(1 dywizj i  woj skowej  do p rezesa  
rady mini st rów.  E s te l lo  poddała się: J e de n  
szwadron nawaryj ski ,  schroni ł  s ię na z i e m ię  
f r a ncuzką  w bliskości St .  J e an  P ied  de P o r t .  
T rz y 'b a ta l i o n y  zna jdu ją  się w lasach I r a t i . a

—  M adryt 14 Września. —

Posiedzen ia  K o d e k ó w  ciągle ma ło  p r z e d ­
stawiają  in t e r es u ,  albowiem jedynie za jm uj ą  
sii; u rządzen iem wewnętrzne. ' )! i z b ,  odzn a­
czają  się j e d n ak  gwał towne iui  mowami  da-  
putowanych.

K o m i s j a  za ję t a  r o z t r zą sa n i em  p r o je k t u  
do p rawa wzg lędem mających  się poczynić 
ust ąpień pod wzg lędem przywile jów prowin-  
cyi baski jskich,  wy b rała  p rezesem swoim p a ­
na A rg u e l t e s  a  se k re ta rzem  p. Areia .

Nas tępu jące  szczegóły uczty dane j  p r zez  
k r ó lo w ę  re j en tkę  nie są  bez interessu.  Ucz ta  
ndbyła się w wielkił  j ś rodkowej  sali zaniku .  
JK M o ś ć  ubrana była z ca łym przepychem 
dworsk im.  S tół  nakryty był na 41 osób,  
l icząc w to r ep rezen tantów A ng l i i ,  F rancyi ,  
Portuga l i i ,  S tanow-Zjednoczonych ,  S zwajca -  
lyi ,  Dani i ,  Belgi i ,  Brazyl i i  i Me xy k u .  M a ł ­
żonki  t r zech z tych dyplomatów,  sześciu m i ­
ni s t rów i ich d w i j  m a łż o n k i ,  panowie M a t -  
t inez de la B os a ,  I s t u n z  A r a g o  z swemi 
ma łżonkami,  dwie  damy poko jowa  k rólowej ,  
margrabiny  Santa  Cruz  i Sa lwerde ,  czyniący 
s łużbę szambe lan i  i wiele innych osób w y ­
sokich stopni zna jdowało  się na tej  uczcie.  
K ró l o w a  re j en tka  zajęła miej sce  w poś rodku  
stołu ma ją c  po p raw e j  s t ronie posła p o r t u ­
gal sk iego .  Czyn ił a  ona h o n n r j  uczty z nad ­
zwyc za jn ą  g r ecyą .  P o  nhniesieniu keW.t* 
JK M o ść  ro zmawia ła  z każdym z gości  i n a ­
stępnie oddal i ła się.

Pan Gav ir ia  pożyczył  r ządowi  8 
rea lów bez procentu (nie zaś 4,  jak mówiono).  
P ró c z  tego l i cząc  na swój  k redyt  i p r zy ja ­
ciół  o fiarował  r ządowi  pożyczyć j e szcze  „a  
mi l ionów,  pon ieważ s u m m a  t a  koniecznie j e s t  
pot rzebną  do zakończenia wojny.

Memoriał des Pyrenees zawier* na s t ępu ­
ją c y  a r tyku ł ,  k tóry wyji-śnia ostatnie wypad­
ki ua półwyspie Ibe ry jskim;  > Pr ze s ta l s  j u*
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i s t n ^ć  wojsko har l i s towskie w północnych 
prowtncyoch — ho główny p rzywódzca,  jest  
JUŻ t y lko  zbiegiem we Fl-ancyi. P roszę so ­
bie przypomnieć r o k  zeszły,* w tedy Don Car* 
los byt p rawdziwie k ró lem w północnych 
p r o w i n c y a c h ,  i krystyniści  nie mogli  p r zc i i -
yiać z»p°ryj  k t ó r ą  iiu odwaga i waleczność
ochotników kar i i s towsk ich s t awiała ;  dzisiaj 
Don  Carlos  j e s t  tylko wychodźcą we F r a n ­
cj i ,  a ■ nim, przeszło i ki lka tysięcy żołni»*'  
r zy, I  cóż t aką sprowadzi ło zmianę! Pos ta­
ramy się w ki lku słowach to wyjaśnić.  K i e ­
dy T o re n o  na posiedzeniu wymówił  ten wy­
r az  »Ukjady» był  ju z  wtedy w porozumieniu 
z n iektórymi  j ene ra łami  kai is towskiemi .  O d ­
tąd pracowano ciąg le  w tym celu.  Jenera-- 
łowię  nasycili swo ją  d u m ę ,  mieli j uz  wyso­
kie stopnie,  zbywało  im fylko na pieniędzach 
by ich w spoko ju  używać  mogli .  T o  w y ­
świeca zły s k u t e k  wyprawy pod nmry \ l a -  
d ry lu ,  j ak  i wielu innych w y pr a w ,  których 
wypadek nie wątpl iwym być się zdawał .  Po 
powrocie z tych wypraw,  przed sąd stawiono 
n iektórych j e n e r a ł ó w ; ale eni  mieli swoich 
przyjaciół  przy dworze,  swoich p r o tek to rów  
k tó rzy  podzielal i  ich widoki i plany.  SSznkali 
oni jednego cz łowieka,  k tó remu mogliby po­
wierzyć wykonanie swych zamiarów ; wybrali  
M a ro ta ,  i od l ąd ,  co tylko przeds ięwz iął  j e ­
nerał  G u e r g u e ,  wszystko się nie udawało;  
t ak dalece,  że przymuszonym zos ta ł  odstąpić 
od oblężenia Yiany i V i l l a r ca g i ;  a w końcu 
utraci!  Pen iace rradę .  Sko ro  Maroto obją ł  
naczelne do w ód z t w o ,  p rzekonał  się zaraz,  
że  nawary j sk ich dowódców Garcia,  Sanz,  
G u erg ue  i innych,  nie będzie mógł  wciągnąć 
do swoich widoków,  —  bo oni oddali s ię d u ­
szą i ciałem Don C a r l o s o w i , — więc Maroto 
Śmierć im poprzys iągł  — Oko ło  tego czasu 
przybyła do prowincyi x iężna  Beiry.  P rzed  
wyjazdem jeszcze z S a l z b u r g a , j u ż  była U* 
przedzooą przeciw ministrom Don Carlosa ,  
* przeciw dowódcom nuwary j sk im.  W ys ta ­
wiono s j e j  ich,  j a k o  g łó w n a  przyczynę do- 
tychczalowych niepowodzeń Don Cur iosa ,  dla 
tego to wyjeźdź >jąc,  powiedzia ła  j ak iemu ś  
legitymiście: »Niedlugo za Pyren*ami  p rzy­
wiodę pewną  rzecz w porządek ."  Mając  tak 
si lnego sprzymierzeńca,  mógł  Maroto intrygi 
skutecznie prowadzić.  W i ęk sz a  część d y ­
plomatycznych ajentów Don Curiosa za gra-  
nicą była zyskaną i udało się rozpost rzeć 
wieść,  że pojednanie,  k tóre  miało się op ie ­
rać na zrzeczeniu'  s ię praw Don Curiosa,  
zanięściu j ego  syna z D o n ną  Izabe l l ą  i ir> 
Utrzymaniu się zasad kari isto wskich z nie-

któremi  odmianami ,  będzie korzys tnem dla 
Hiszpani i  i położy koniec okropnościom w o j ­
ny domowej .  P ra w d ą  j e s t ,  iż Don Cerlos ,  
chociaż przekonanym byl o zdradzie Maro ta ,  
przecież nie miał  dość odwagi ,  by go o d su ­
nąć ,  bo stronnicy jego donieśli  m u ,  iż nio 
radzi  patrzyliby na złożenia Marota  z na* 
czelnego dowództwa .  Maro to  i j ego  p rzy ja ­
ciele udaw al i ,  j a ko b y  wchodzi l i  w zamia ry  
Don  Carlosa,  nie g łównym ich celem bvł j e ­
go Upadek,  —  k tórego  to celu zupe łnie  do .  
pięli. X ięż na  Beiry poznała wkró tce  p r z e ­
pa ść ,  o twie ra jącą  się pod j e j  n o ga m i ;  alo 
ju ż  było za późno;  ona ,i Don Carlos  byli  
więźniami w swoim pałacu.  Skoro  Maro to  
swoją  zdradę uskuteczni ł ,  chciał  Don Car los  
z Lecumber ry udać się do Amescoas i Es te l l i ,  
lecz ponieważ się to sprzeciwialo powziętym 
planon’, Maro ta ,  p rzekonano  go zatem,  j a k o ­
by potrzeba by ło .  aby x ię żn a  i infanci npu-  
śnili teatr  wojny i pod tym pozorem u s k u ­
teczniono pochód ku granicom.  Przybywszy 
do E l i sondo ,  chciał  Don Carlos  x iężnę  pod 
bezpieczną eskor tą  wysłać do F r a n c j i ;  ala 
przedstawiono mu,  że między batal ionami na 
g ranicy panuje wielka n ieka rność ,  ztąd na ­
leżało Się-obawiać wszystkiego z ich s t rony,  
i niebezpiecznie byłoby narażać na n iepewne 
wypadki  dos to jną  małżonkę.  Dla  tego też 
sam Don Ca r los  z ai awskieni i  batal ionami,  
z g\vard'yą i t.  p. udał  się do Urd«x.  W  
drodze szemral i  żo łn ierze ,  rnowili nawe t  a 
zd radzie ;  aby ich uspokoić,  powiedziano,  ż» 
się go tu je  wyprawa  do Kastylii,  że tylko o-  
c z e k u j ą ,  póki się guerylasy nie u tworzą .  
Rano jeszcze sądzi ł  Don Carlos,  że zostanie 
w Hiszpan i i ;  ale sp rzysiężeni , tak dobrze  
wszys tko ułożyl i ,  że krystyniści podciągnęl i  
j uż  pod U r d a x ,  kiedy o tein nic nie wie ­
dzia ł  13on C a r l o s ,  i gdyby nie opór  konta-  
bryjskich bata l ionów,  byłby wpad ł  n i e za w o­
dnie w rece Espar t e ra .  Skoro ten b o h a t e r ­
ski batalion u jrza ł  przybywających krystyni .  
stów, opuścił  Urdax  i walcząc,  j ak  lew, pod 
mias tem,zostawił  i l -Cailosowi czas do uciecz­
ki.  T e n  j eden  batal ion wstrzymał  krystyni-  
stów; dziewięciu oficerów, z p rzywódcą Gtl- 
t ier rezein i 1»0 żołnierzy po leg ło ,  a t rzech  
of icerów i 200 żołnierzy rnnionych zostało.  
Zapewnia ją ,  że kompania grenudy eró w z 
5go kastylijSkiego p u ł k u ,  była Wziętą od 
krystyois tów w niewolą  i rozs t r zelaną .  M i a ­
ło się to stać tv skutek  r o zka zu  dziennego 
E s p a r t e r a ,  w którym j e s t ,  i i  ktokolwiek 
na przyszłość z b ron ią  schwytany będzie,
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żadnego  przebaczenia  nie otrzyma.  Z a r a z  o- 
k o l o  łOOOjazdy, piechoty i a . ty  leryi,  przeszło 
na  Ziemię f rnncuzką .  Jeden oddziel  Alawe-  
s ó w  i oddziały x iędza iYlerino, zna jdowały 
s i ę  na równinach  Alawy,  chcąc się złączyć 
Z B a lm a s e d ą ;  ale ci co zamierzyl i  przywieść 
Sprawę don Carlosa do upadku ,  Wskutek tego 
rozk az u ,  wezwal i  i tamto wojsko do don Car* 
losa .  W ie rn ość  i wytrwanie ochotników go* 
d oe  s ą  w rzeczy samej  lepszego losu; wszys t­
k ie  propozycye,  k tó re  im czyniono,aby w r ó ­
cili  do ojczyzny,  były dotąd nadaremne .  Mu-  
f tegorr i ,  który aż do \ l a r a c  przybył ,  gdzie 
Się oni nbozem rozłożyl i ,  by ich do tego na­
mawiać ,  z pogard ą  przyjętym został .

Rozm aitości.
—  J a k  znaczną war tość  zlotu imało w d a w ­

nych czasach,  . nożna ztąd poznać,  źe gdy  r , 
1530 w A ug sbu rg u  była drożyzna,  funt  mię .  
sa kosz tował  pół tora g rosza  ; w- czasach t e ­
raźniejszych ubodzy chętnie życzyl iby sobie  
t akie j  drożyzny.

—  Na niedawno odkrytej  wyspie Unama rze ,  
Kob iety  s t anowią monetę,  s tosownie  do w a r ­
tości przedminlu daj '  się za niego: j e dnę ,  2 
lub  więcej  kobiet .  Nie j e de n  ku pu ją cy  żali 
się potem,  iż inu płacono inouetą f ałszywą.

■ P o n ie s ie n ia  tU r g ę d o w e ,
Nro 6034.

W r ó z i A Ł  SP R A W  W Ł W X K T R /N Y C H  I  P O L I C ¥ I  
w  s e n a c i e  n z ą n z ą c Y M  

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miastu. Krakowa % jego Okręgu.

W  iii o o Uchwały Senatu  Rz ąd z ąc eg o  do 
L .  5670 r. b. zapadłej ,  podaje ninie jsżem do 
pub l i czne j  wiadomości ,  iż w dniu 11 paździer ­
n i k a  r. b. przed południem odbywać się bę- 
dzi« w  B  orach Wydz ia łu  S pra w  W e w n ę ­
t rznych i pol icj i  publ iczna i/t minus l icytacya 
W/puszczen ia  w przedsiębier siwo  fab rys i  do ­
tyczące j  u rządzenia  różnych loka lów w Dontu  
P r a c y  w pię t rze pie iwsżein na pomieszczenia 
B i ó r  D  yrekcyi  Policyi przeznaczonych,  w e ­
dle planu i kosztorysu w tym względzie przez  
S e n a t  Rządzący  w summie złp.  5433 g r .  17 
za twie rdzonego,  każdy przeto z p re tenden tów 
m a j  ^cy chęć o trzymania  przeds iębio rs twa  fa­
b ryki  pomienioi iej  w p rzec iągu  Ociu tygodni 
od chwil i  za twie rdzen ia  p r o ioku lu  licytacyi 
wykończyć  się winnej ,  w dniu i miejscu o-  
znaczonym zaopat rzonym w vudium  w k w o ­
cie złp.  540 zifajdować się zechce;  gdzie r ó ­
w n i ;  o innych warunkach  niemniej  kosz to ­
rysie f abryki  b l iższą  poweźmie  wiadomość.

K r a k ó w  dnia 5 paźdz ie rn ika  1839 r.
Sena to r  P rezydu jący  

J .  K s i kż ar s ki .
Z a  Re fe rendarza  J .  Wesseli.

życzący sobie o t r zymać t a kową ,  p ro śby  swn-  
j e  opat rzone w dowody dobrej  kondui ty  i u-  
zdatnienin w p rzec iągu  dni 14 podać ma ją.  

K r a k ó w  dnia 3 października  1839 r.
w Zas tęps twie  

P re z e s  S ą d u  Appel l acyjnego 
M ąkolski .

( I r . )  Syktowski S ek r .

Ceny zboza w dwóch gatunkach na targowicy 
publicznej dochodzone i  ułożone.

Dnia 7  Paź dz ie r ­
n i k i  1839 r.

łszy Gatunek
Piękny.

od da

2j;i Gatunek 
S/.rednL

od do

Zł & Z i | g c Zł g '
Korzec  Pszenicy. . 21 15 20 — 19 _ 16 _

Zyta . . . . ..... -13 — 12 — 11 — 10 15
—  Jęczmień : 11 — io — 9 — 8 —
—  O w s a ........ 6 — 5 15 5 —
—■ G ro c h u ..... 10 15 10 — — — ___
—  Ja g ie ł ........ 29 — 26 _ 25 — 24 .__
—• R z ep a ku . . 20 — 16 — — — —

N ro  1295 S.  III . J.
P R E Z E S  S A D U  I II .  I N S T A C Y I

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy posada W oź n e g o  e tatowego  przy S ą ­
dzie P o k o ju  O k r ę g u  Krzeszowick iego  z pen­
s j ą  roczną 500 złp.  j e s t  w a k u ją cą ;  przeto

Zast .  Ko m.  T a r g .  Burzyński  -  

Delegowani :  H offmann, Grzybowi^*

Targ bydła to stajni, a Skopy i  W iePrXi 
na targu publicznem dochodzone 

D nia  4 Paźdz ie rn ika  1839 r.
K ro w a  ważąc a  mięsa czystego funt .  250 

sp rzedana za złp. 78.  Cielę funt .  48 ®łp- 
19 funt.  33 zip.  12. W ie pr z  funt.  151 złp. b0.

B urzyński  adj.  Zast .  K.  T .


